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Umieszczamy następujący artykuł nadesłany do 
Hedakcyi:

Panie redaktorze ! Od niejakiego czasu dzienniki za­
graniczne, mianowicie tez w rocław skie i wiedeńskie, 
w ytoczyły proces mieszkańcom miasta K rakow a, o 
eiężką wedle nich zbrodnia, m ającą być znamieniem 
■‘intiliberalnych i reakcyjnych dążności mieszkańców 
miasta K rakow a, o zbrodnia oporu, jak i ciż mieszkań­
cy staw iać m aja, przeciw  przypuszczeniu ludności 
żydowskiej miasta K azim ierza, do używ ania praw  
Wspólnych obywatelskich w mieście Krakowie, a mia­
nowicie przeciw  przypuszczeniu tejże ludności do za ­
mieszkania i prowadzenia przem ysłu w tym ostatnim.

Spór ten w y w o ła ła  uchw ała Rady M iejskiej z z. m. 
w tym przedmiocie z a p ad ła , tudzież artyku ł wstępny 
w Xrze 1 99  Twego dziennika zamieszczony, tej samej 
kwesty i do tyczący, p ierw sza i drugi oparte na za ­
jadzie, iż dopóty, dopóki nowe prawo tul hoc posta­
nowionym nie zostanie, ludność żydowska miasta K a­
źmierza podlegać powinna przepisom statutu, przez 
komissyą organizacyjną w r. 1817 „dla s ta rozakon -
>iychu postanowionego.

Pozwolisz p. redaktorze, ze w tym ze wszech miar 
Ważnym dla nas przedmiocie, otworzę także moje zda­
nie i powiem, że zasada, z której tak Rada M iejska 
w uchwale swojej, ja k  i arty k u ł wstępny Nru 19!) 
Twego dziennika, tego samego przedmiotu dotyczący 
"ychodzą , jest mylną i n iew łaściw ą, tudzież, że po- 
ji'mika przeciw  obydwom przez zagraniczne dzienni­
ki prow adzona, u w a ż a n a  z stanowiska tej z a s a d y ,  
jest zupełnie s łu szn ą ;— nakoniec, że R ada M iejska 
nieobroni ludności miasta K rakow a przeciw  napływ o­
wi ludności Żydowskiej z miasta K azim ierza, jeżeli 
uchw ał swoich, w tej mierze zapaść mogących, me 
postara się oprzeć na legalniejszej nieco zasadzie — 
aniżeli nią w dzisiejszym czasie może hyc statut ula 
starozakonnych w r. 1 8 1 7  postanowiony.

S tatu t wspomniony ju ż  dla tego samego nie może 
być dzisiaj obowiązującym , ani na nim dla tego nie 
można opierać decyzyj dotyczących ludności staroza- 
konnej, że nowe praw a ad hoc są  ju ż  postanowione,
a terni s ą :  U staw a konstytucyjna z dnia 4  marca r. b.
monarchii austryackiej nadana i „ p ro w izo ryczn a u sta -  
icu gm inna“ pod dniem 17 m arca t. r. przez N. P a ­
na w Ołomuńcu przyjęta i w praw o zamieniona.

W  ustaw ach przeto co dopiero wspomnionych, ale 
nie w statucie z r. 1 817 , należy szukać obrony prze­
ciw pladze, jak a  mieszkańcom miasta K rakow a przez 
nap ływ  ludności starozakonnej •/. miasta Kazimierza 
zagraża—i szukać je j należy z tern większym zaufa­
niem, że ustawy wspomnione, obronę tę, oparta do 
tego na legalnej zasadzie, nastręczają.

Winienem się usprawiedliw ić, dla czego zamierzony 
napływ  ludności starozakonnej z miasta Kazimierza 
do miasta Krakowa, nazywam plaga, zag rażającą  lu­
dności tego ostatniego miasta

przygotow any, do czynienia

*Gdzić na tej moralnej podstawie zbyw a, gdzie chcą­
cy używ ać praw , nie przynosi z sobą t , gohnvosc. 
W ypełniania także i obowiązkow o • J 0-
d.iym słow em , komu religia lub jakikolw iek obrzą­
dek, nietylko zabran ia  być użytecznym tow arzystw u 
" 'śród  którego żyje, lecz owszem k o g o  ta n  ligi lub 
*en obrządek, konstytuuje nieprzijjcicMlcm  innowier­
czych członków tego samego tow arzystw a, lun komu 
dogmata kościelne n akazu ją  działać na szkodę a -  
kich innowierców'; i krzyw dę ich liczą na rachunek o- 
czesnej praw ow ierców  zasług i, tam obywatelstwo, choc 
by go' p rzy zn ał czas ja k  najliberalniejszy, zostanie 
słowem czczym i pośmiewiskiem, tam obywatelstwo 
tftkie, zatniast torować drogę do postępu ludzkości,

cofnie j ą  owszem w stecz o wiele! tam obywatelstwo 
takie, nie przynosząc dla ogółu żadnej ulgi w  w yko­
naniu jego o b o w  iązkowy będzie prostą uzurpacyą praw  
tego samego ogółu , na korzyść nieużytecznych i szko­
dliwych temu ogółowi indywiduów!, tam w reszcie 
napływ  o b y w  ateli takich, przychodzących do używ a­
nia praw  wspólnych, cutn heneficio tylko ale sine  
o n ere , nazwać się godzi plagą tego ogółu któremu 
zagraża.

W  tym położeniu o którym mówię , znajduje się 
w łaśnie ludność starozakonna miasta K azim ierza.— 
Dobroczynne ustawy, przyznają je j w praw dzie p ra­
wo, używ ania praw  obywatelskich, lecz czyliż te same 
ustawy, zdo łają  tę samą ludność podnieść od razu 
moralnie  do stopnia, zeby pojęciu obow iązków  oby­
w ateli, poświęcili dogmata w iary , nakazujące im być 
nieprzyjaciółmi ludności chrześciańskiego wyznania? 
Z łudzeniu  takiemu ulegać tylko mogą krzykacze, de- 
klamatory, agitatory i spekulanci polityczni, którym się 
zdaje, że nazw a  zmieni cz łow ieka; że chłop polsk i 
i żyd  polski, będzie także i polskim  obyw atelem , •— 
a to natychmiast po udzieleniu im chrzęstu nowoży­
tnej demokracyi; — złudzeniu atoli leniu nie podda się 
nikt z myślących, nikt zpoglądających na św iat i lu­
dzi okiem trzeźwym  i wolnym od p ryzm atu , przez 
który lubią patrzyć fanatyzm i namiętności polity­
czne. Ludności starozakonnej, a zw łaszcza w P ol- 
sce, gdzie jej ogromna większość należy je szc ze  do 
kasty tak zw anych starow ierców , nie zrobi obyw ate­
lami w należytym tego słow a znaczeniu, żadna u sla - 
u  a’ ^aono p o l i ty c zn e ,  choćby na najobszerniejszej de­
mokratycznej podstawie op arte  p r z e p is y  i praw a, bo 
im tem i obywatelami z a b r a n ia  być ich re l ig ia ,  nie bę­
dąca niczym innym, tylko politycznym programalcm 
pisanym przed 2 0 0 0  lat dla zachow ania się w ybra­
nego— i prześladowanego ludu; i wymierzonym przeciw  
jego jakoby prześladowcom! bo im temi obywatelami 
zabrania być fanatyzm, z jakim  tę religią ja k o  p a lla ­
dium  ich  narodowości p ok och a li  i k o c h a ją ,  fanatyzm  
n a z y w a j ą c y  ś w ię t o k r a d z tw e m  k a ż d ą ,  c h o ć b y  n a j p o ż ą -
d a ń s z ą  w n ie j  reform ę, piętnujący tym n a z w isk ie m  k a ż ­
de  usiłow anie zmodyfikowania choćby tylko pod w zglę­
dem formy, je j przepisów wedle wymagań czasu i to­
w arzystw a, wśród którego ż y ją ! fanatyzm w reszcie 
upoważniający ich nie ledwie do popełniania zbrodni, 
jak skoro chodzi o ukaranie, lub zapobieżanie św ię- 
tokradztw u o którym mówię! Jak i to zaś je s t ten fa­
natyzm i dokąd ich prowadzi, nauczającym  tego do­
wodem je s t świeżo we Lwowie dokonane morderstwo, 
na rodzinie rabina kościoła żydowskiego now ow ier- 
ców, którego całym  przestępstwem  było, że s ta ł  na 
czole szko ły  żydowskiej reform ow anej,.  a św iatłem  i
rozumem budził podejrzenie, że na drodze potrzebnych 
reform postępować zamierza.

Lecz dosyć o tein, o czem każdy znający ludność 
żydow ską w Polsce, aż nadto dobrze je s t przekona­
nym. Jeżeli zajdzie tego potrzeba, przytoczę dowody 
przekonyw ające, że dogmata obrządku, do którego się 
ludność starozakonna w mieście Kazimierzu przyzna­
je  , zakazują je j dopełnienia obowiązków' obywatel­
skich, i nakazują owszem d zia łać  na szkodę tych, 
których pragną być współmieszkańcami i w spółoby­
watelami; dziś poprzestaję tylko na spraw dzeniu i u- 
stanowieniu zasady, że ustaw a polityczna w  moc 
której Żydzi w naszym kraju mają prawro być oby-

być obywatelami; 
ka chrześciańska, jak  nie ma praw a w yzuw ać ich 
y‘ tych praw , która im dobroczynny monarcha nada ł
lal- .V... .....   „I,........ bronieni)) _____________ ii. : ___:  i

sciańskiego wyznania.
W  tukiem też w łaśnie położeniu znajduje się ludność 

chrześciańska miasta Krakowa. U staw a przypuszcza 
Żydów do używ ania praw obyw atelskich, niech ich 
w ięc używ ają z zupełną dla siebie korzyścią, ale 
niech ich używ ają w tych granicach, jak ie  im prawo 
zakreśla, bez których ścisłego przestrzegania, in­
te re s , dobry b y t, obyczaj i cyw iljzacya ludności 
clirzesciańskiej, m usiałyby Pas£ °f|arą swobód przez 
nich w roku zeszłym  zyskanych, i z zniesieniem któ­
rych, swobody te, zamiast bye postępem , stać by się 
m usiały hasłem  zniweczenia jedynego jeszcze  do­
b ra , jak ie  ludność chrześciańska z pośród tylu klęsk 
przeszłości u ra to w a ła , to jes t hasłem  zniweczenia 
oświaty i wszelkiego obyczajowego w ykształcenia.

ł>r* y jm u ją  się
O G ŁO SZEN IA , rozprawy, odcjiwy w szeIkicco rodzaju. 
D O N IESIEN IA  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe 

rolnicze ilp.
U W IA D O M IEN IA  t y c z ą c  s ię  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp . 

Zn o p i n i ą
od w iersza petytewego za Jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie  fra nkow ane n ie  p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy od s ta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

I z tego też stanow iska uważamy opór mieszkańców 
miasta K rakow a, przeciw  napływ ow i ludności staro­
zakonnej z miasta K azim ie rza ,' zamiast z ich strony 
ja k  icli o to zagraniczne dzienniki obwiniają, być do­
wodem anliliberalnych i reakcyjnych dążności, jest 
owszem dowodem, że w artość postępu, oświaty i li­
beralnych instytucyj ja k  należy pojm ują, kiedy ich 
bronią przeciw  reakcy i, ja k ą  im zagraża ciemnota,

świętokradztw o.
W racając przeto do przedmiotu, powtarzam  raz  j e ­

szcze, że granic legalnych przeciw  zagrażającej m iesz­
kańcom K rakow a pladze, należy szukać nie w s ta ­
tucie z r. 1 817 , ale w ustaw ach dziś obowiązujących, 
a mianowicie w  prowizorycznej ustawie gminnej z d. 
17 m arca r. b.

W artykule 2  wspomnionej ustaw y czytamy: „ie  
przedmieścia, z  sam ym  m ia stem , stanow ia  za w sze  
jed n e  tylko gm inę m iejscow ą .“

K raków  więc z przedmieściami, stanowi w ślad po­
wyższego przepisu , jednę tylko gminę m iejscow ą, a 
zatem nie ma i nie może mieć nic w spólnego, a naj­
mniej ma obow iązek, konstytuowania się z miastem 
Kazimierzem w jed n ą  i tę samą gminę miejscowa.

M iasto albowiem Kazimierz, niebyło nigdy przed­
mieściem miasta K rakow a, miasto Kazimierz było 
zaw sze oddzielnym miastem, oddzielną gminą miejską, 
miało swój oddzielny m agistrat, oddzielne sądy i a -  
kta grodzkie , i rozdział len trw a ł dopóty, dopóki 
miasta K r a k ó w  i K a z im ier z  należały  do prowincyj, 
w  k tóry ch  miasta poddane były  oddzielnym municy­
palnym urządzeniom.

l*o ustanowieniu Hz pitej k rakow sk ie j, gminy miej­
skie K raków  i K azim ierz, z la ły  się, a raczej ro zp ły ­
nęły  w jedno państwo ( S ta a t  j ,  nazwane wolnym mia­
stem Krakowem. Obydwa miasta w raz z Okręgiem, 
podzielone zosta ły  na gminy administracyjne, ale nie 
polityczne; i p o d z i a ł  ten czyście policyjny, nie pocią­
g a ł  z a  sobą żadnej autonomii gm innej, ani żadnych 
oddzielnych takim gminom nic przynosił p raw  lub 
przywilejów.

Od chwili przeto wcielenia W . M. K rak o w a, jako 
państw a, do monarchii austryackiej, głów nie od epok i, 
odkąd miasta w  dawnej Rzpltej krakowskiej istniejące, 
poddane są  prawom w monarchii co do miast obo­
wiązującym , daw na luzya m iast w  państw o, ustaje; 
i miasta s ta ją  się napowrót gm inami miejskiemi w tych 
granicach, w jak ich  dawniej jako  korporacye miejskie 
istniały, i przechodzą pod te praw a, jakie w monar­
chii ad hoc obowiązują.

U staw a zatem prow izoryczna gminna z d. 1 7  mar­
ca zastaje w naszym k ia ju , po zniesieniu państw a 
krakow skiego, dw a oddzielne m iasta, K raków  i K a­
zimierz, a tern samem ustanaw ia dwie oddzielne miej­
scowe gminy miejskie: Gminę Kraków  i gminę K a­

cze nikogo do zamieszkania drugiej, ale owszem upo­
ważnia gminę o której zamieszkanie chodzi, do z a ­
stosowania przeciw  żądającem u przepisów $$ 7. 8 . 9. 
12  postanowionych.

Rzecz jasna, że w  obec takiego położenia rzeczy , 
gmina Kraków i gmina Kazimierz oddzielnie konsty ­
tuowane być powinny. K ażda z nich z osobna po- 
vVinna mieć oddzielną rep rezen tacyą , przełożonych i 
w ydzia ł gminny, i każda z nich z osobna ma prawo, 
przypuścić mieszkańca drugiej do używ ania praw  gmin­
nych w  obrębie swojej gminy, albo mu też używ ania 
tego odmówić.

Takie je s t położenie miast obu, wedle ustaw y pro­
wizorycznej gminnej z d. 1 1 marca, i z tej zasady 
wychodząc, ludność chrześciańska miasta K rakow a, 
może się legalnie obronić przeciw  napływ ow i ludno­
ści starozakonnej z miasta Kazimierza.

Oprócz tego wszystkiego, co w yżej przytoczyłem  
a co zdaniem moim kw estyą zupełnie i legalnie ro z­
s trzy g a , zostaja jeszcze ludności miasta K rakow a 
inne legalne środki obrony, gdyby powyżej Avskazany
m iał być niedostatecznym.

K 5 ustawy tej sam ej, zostaw ia gminom znaczniej­
szej ludności, wolność podzielenia się na częśc i, i 
p r z e z n a c z e n i a  takim częściom pew nych zakresów  
działania. . ,

Xiechże się więc K rakow  podzieli na częśc i, gdy­
by m u chciano dowodzić, ze jest jed n ą  całością  z Ka-
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zimierzem, ' niech się każda część rządzi osobno 
w g r a n i c a c h  praw, ustawą gminną postanowionych.

Z r e sz tą  § (i tyle razy rzeczonej ustawy przepisuje: 
..ze głównym krajowym i obwodowym miastom, na­
d a n e  będą własne ustawy, także innym znaczniej­
sz y m  miastom służy prawo, starania się w drodze 
„prawodawstwa, o nadanie własnej ustawy miejskiej.“

Niechże więc Kraków jako stolica, a zatem miasto 
główne i znaczniejsze, stara się o oddzielną ustawę 
miejską, niech na drodze tej ustawy uzyszcze roz­
dział od gminy miasta Kazimierza, gdyby go na zwy­
kłej zaprzeczyć chciano, niech się postawi na sta­
nowisku słuszności i praw a, i wychodzi z zasad dziś 
obowiązujących i wszystkim wspólnych, ale niech się 
nie odwołuje do praw wyjątkowych, dzisiaj upadłych, 
jakim jes t statut z r. 1817! Niech broni praw w ła ­
snych w granicach ustaw obowiązujących, ale niech 
nie zaprzecza praw starozakonnym nowonadanych, 
z których ich w yzuw ał statut o którym mowa, bo 
się na tym stanowisku pewnie nieutrzyma.

Kraków d. 7 listopada 1849 r. JL Meciszewski.

W iedeń 5 Iistop. Surowa kontrola jakiej od pe­
wnego czasu ulega wiedeńskie dziennikarstwo, nie- 
dozwala się spodziewać, aby tyle upragnione znie­
sienie stanu oblężeąia stolicy, rychło nastąpić miało. 
Donieśliśmy juz czytelnikom naszym o zakazaniu przez 
w ładze wojskowe dzienników „W iener Telegraph44 i 
„die Zeit"; przeciwko trzem innym wytoczono proces
drukowy, Jeden z tych ostatnich „W anderer44 zw ra-

myślności J . C. M. Sułtana. Jest również nadzieja, 
że oficerowie będą mogli bez zmienienia wiary, przy 
utrzymaniu stopnia wstępować w służbę turecką, i 
że w ogóle rząd czuwać będzie nad zapewnieniem 
losu całej emigracyi czyto przez ustanowienie kolonii, 
czyto w inny jakibądź sposób.

( Wiadomości -z Węgier). P iszą z Pesztu Bgo b. m. 
„Wielkie wrażenie sprawia tu wydany dzisiaj przez 
radę miejską w imieniu w ładzy wojskowej plakat, 
nakazujący nietylko usunięcie w  przeciągu 4 8  godzin 
wszelkich’ trójbarwnych ozdób pozostałych jeszcze 
przy niektórych sklepach, ale nadto przetłumaczenie 
na niemieckie wszystkie napisów węgierskich nad
sklepami i o 
karą 20  z łr. m. k. — By. 
burskiego Itangya, który w ostatnich czasach zosta­
w ał w Komarnie i na mocy kapitulacyi cieszył się 
wolnością, dziś został uwięziony, co przypisują pó­
źniejszym z jego strony przekroczeniom przepisów 
stanu wyjątkowego.— W skutku wydanej przez Izm. 
Ilaynau częściowej amnestyi, wypuszczono wczoraj 
1.15 osób z rozmaitych więzień tutejszych. Mówią, 
że duchowni nie są objęci rubryką tego aktu, uwal- 

J.in,i»fnr9 indywidua, za podburzające

magazynami znajdujących się , a to pod 
redaktor dziennika presz-B yłj

obecnych stosunków dziennikarstwo znajduje. „Prasa 
pisze W anderer, ulega nateraz dwojakiemu prawu: 
raz stanowi wyjątkowemu, jak  tego zakaz dwóch 
dzienników przez w ładzę wojskową dowodzi, drugi 
raz prawu o druku, o czem św iadczyło/poczęta prze­
ciwko dziennikom „Presse44, „Ost-deutsche Post44 i nam 
samym instrukcja. Baczne oko p. ministra nie może 
niewidzieć anomalii jakie stąd wynikać m uszą, gdy 
dla przekroczeń pewnemu, oznaczonemu sądowi prze­
kazanych, istnieje drugi sąd, wyższy i bczprzecznie 
potężniejszy, którego prawa na tego rodzaju prze­
stępstwa ani są sformułowane, ani też dla przestrogi 
i zastosowania się stron interesowanych, kiedykol­
w iek  były ogłoszone. Nieprzeczymy, iż byłoby tru- 
dnem a n aw et śc iś le  w z ią w s z y  niekonstytucyjnem , 
gd yb y  chciano na cz a s  trw ania stanu w y ją tk o w eg o  
dawać prasie instrykeye zach ow an ia  się— b y łb y  to 
bowiem rodzaj cenzury w  najwyrazistszej formie — 
sądzimy jednak, że nam będzie wolno prosić pana 
ministra o orzeczenie: czyli obadwa nadmienione są­
dy podczas stanu wyjątkowego są kompetentne, i ja­
kie sprawy należą do jednego, a”jakie do drugiego. 
Pomięszanie bowiem obu procedur, jakto miało miejsce 
w sprawie dziennika „Zeit44 gdzie w ładza wojskowa, 
na zasadzie §. 17 prawa o odruku poleciła redakto­
rowi sprostowanie artykułu— powiększa jeszcze za­
męt i stać się może powodem najprzykrzejszych niepo­
rozumień "

, Pozornik44 zapewnia, że

niającą spod śledztwa 
mowy uwięzione

— Słowiański dziennik ............... .... .........
sprawa Serbskiego województwa już jest stanowczo 
rozstrzygnięta. Województwo będzie osobnym krajem 
koronnym. Cesarz przybiera tytuł wojewody serb­
skiego, a województwo wchodzi w ten sam stosunek 
z połączonemi królestwy Iltyryi , Chorwacj i i Dalma- 
cyi, w jakim tę poprzednio zostawały z Węgrami. 
Obadwa kraje otrzymują wspólny sejm prawodawczy, 
odbywający się kolejno w połączonych królestwach 
i województwie, ale każdy ma osobną administracyą; 
w Serbii wojewoda, w Kroacyi ban stoi na jej czele, 
którego wedle krajowych zwyczajów lud do wyboru 
przedstawia. Wojewodzie i banowi będzie przydany 
cesarski namiestnik, mający być pośrednikiem między 
nimi a ministeryum.

( Windom, bieżące). W czoraj odbyła się wSchoen- 
bruńskim zamku uroczystość srebrnego wesela rodzi­
ców cesarza, tj. arcyksięcia Franciszka Karola i a r-

(Sprawa turecka). Wanderer zawiera następna 
iorespondencyą ze Stambułu 24  paźdz.: „Zwracając 
iwagę na sam tylko dyplomatyczny tok rzeczy w spra­

wie węgierskich powstańców, trzeba się spodziewać, 
iz spor między Turcyą a północnemi mocarstwy wkrót-

lebne usiłowania dyplomacji ku utrzymaniu pokoju, 
nie długim cieszyć się będą powodzeniem.— Rycer­
skie opuszczenie W ęgier i Galicy i przez wojska ro­
sy jsk ie , kierunek ich marszu, nowa rekrutacja, obok 
autentycznej wiadomości, iz llosya zaw iązała w Czer- 
kasyi układy o pokój ofiarując z swej strony konce- 
sye; wszystko to wskazuje, że llosya chce uprzą­
tnąć trudności na przypadek wojny, i że obecnego 
kryzys nieuważa za ukończone. Z  drugiej strony taj- 
ne przygotowania Turcyi, przeniesienie Polaków wraz 
z ich genialnym (sic) i bezwarunkowy w pływ  na nich 
mającym jenerałem  Wysockim do Szu mli, pobyt tam­
że muzułmana Bema wśród bardzo'silnej i ciągle j e ­
szcze powiększanej załogi— dowodzi, że i W . Por­
ta nieuta w trw ałość pokoju. Bliska przyszłość kwe- 
styą tę rozstrzygnie.

— Lloyd podaje następujący wyjątek z proklama­
c ją  Koszutha, wydanej w  d. 18 z. m. w W iddiniu: 

„ —  Na zasadzie urzędo.wego oświadczenia Jego 
*c. Baszy oznajmiam: 1) Ze J . C. Mość Sułtan, kto- 

niech Bóg długiego życia dozwoli, postanowił 
rrF° v t-vc*1 col)y pozostali niewydawać, ale o w -

iiiunid w oucciiosci ca.rej cesarsKiej rouziny, Królo­
w y ch  sask iej i pruskiej i k siężn iczk i Joanny sask iej. 
N a w ielk im  z tej ok azyi ob ied zie u dw oru zn ajd o­
w ali s ię  w s z y s c y  m inistrow ie, c ia ło  dy-plom alyczne, 
je n e r a lie y a , ban J e lla cz jrc z ,  p rezes rady gminnej Dr.
Seiller i wice-biirm islrz W iednia Bergmiiller.

— Poseł turecki pan M ussurus miał temi dniami 
konterencyą z księciem Schwarcenbergiem w sprawie 
powrotu zbiegłych do Turcyi byłych c. k. oficerów, 
którzjr teraz chcą korzystać z obwieszczenia jenerała 
Hauslab, ale obawiają się sądu wojennego. P. M us- 
surus pragnął dla nich amnestyi a przynajmniej za­
spakajających obietnic; lecz mu odpowiedziano, że 
taka łaska  od samego tylko cesarza zależy.

•— Sprzedarz nowego dzieła p. Szuselki pod tytu­
łem : „Deutsche Fahrten44 zakazana została w  W ie­
dniu i jego okręgu.

— M ówią, że sław ny wynalazca elektro-magne 
tycznych telegrafów, profesor Steinhęil z Monachium, 
powołany został do tutejszego ministerstwa handlu na 
szefa sekcyi telegrafów.

— Dziennik Bucocina donosi zyviarogodnego źró­
d ła , że rząd w ydał do sądu kryminalnego w Czer- 
niowcach polecenie, aby się miał w pogotowiu do roz­
poczęcia śledztwa kryminalnego przeciwko tym au- 
stryackim poddanym, którzy w zeszłorocznych ru­
chach W ołosko-mołdawskich jakikolwiek udział mieli, 
choćby nawet tam już byli zamieszkali, i że stóso 
wna 
(amlt
sz ła  się z nadzwyczajna 
spraw iła wrażenie.

—  Były pruski oficer nazwiskiem Jakotowski Sta­
n isław  odesłany zo sta ł pod eskortą z W iednia do 
Ołomuńca.

(«■) Wiedeń 4 listopada. Patent o podatkach od dochodów po­
w szechne w y w o ła ł  skargi. Stosunki handlowe i przem ysłow e roz­
porządzeniem tein tak dotkliwi* poniosły klęskę, *e można sie  po- 
mekąd ohawiae rewolucyi finansowej. Kapitaliści bowiem w strzy ­
mają zupełnie cyrku lacją  kapitałów  a przynajmniej usuną j c z hi­
potek gdzieby zmuszeni byli uledz opłacie. W  każdym razie jeżeli 
kapitały zupełnie usunięte nie „ ostan ą , jeżeli papiery , agran;Mne 
lub m iejscowe (w  razie uwolnienia kuponów od op łaty) nic pochłoną 
ich ca łk o w ic ie , ła tw o przew idzieć, i*e stupa procentowa podniesie 
się ogromnie w górę. Jako przykład  nadzwyczajnego pow iększenia  
podatków, przytaczam  wam że Księgarnia S ław iań sk a  W enedykta  
i Syna na K lostergassc p łacąca dotąd podatku 120 z łr . obecnćm 
rozporządzeniem ulegnie 1,600° z łr .

D onosiłem  w am , że dziennik „D er W iener T elegraf"  zakazanym  
z o s ta ł na czas stanu oblężenia. Tenże sam los spotkał nową g a ­
zetę „D ie Zeit"  a to z powodu artykułu „o karze cielesnej."

Dzisiaj rozeszła  s ię 'p o g ło sk a , że minister K raus, chce w ystąpić  
z ministeryum i nawet zażąd a ł dym issyi od cesarza. P ogłosk a  ta

sp raw iła  nadzwyczajne w rażenie, chociaż w edług mnie o w y stą ­
pieniu p. K rausa, jak  na dzisiaj przynajmniej, powątpiewać należy.

NI EMCY.
B erlin  4  i 5 listop. l /b a  11 na wczorajszem po- 

siedzeniu zezwoliła na pożyczkę 2 i milionów, żąda­
ną przez ministeryum dla pokrycia kosztów w budo­
wie nowych trzech kolei żelaznych. W  memoryaF

dnia 2 0  sierpnia, minister skarbu oświadczył, żc 
jeszcze przez dwa lata będzie mógł prowadzić bu­
dowę nowej kolei bez nowej pożyczki, z oszczędno­
ści corocznych i kassy kolej żelaznych. Napróżnf 
Simson zw racał na ten przedmiot uwagę, napró- 
zno dowodził, żc gdjr oszczędności wynoszą 7 mili­
onów zatem dodawszy do nich 12 milionów w pogo­
towiu będące, summa (4  lub 15 milionów będzie zu­
pełnie wystarczającą, że Izba nic może udzielać mi­
nistrom^ kredytu, zanim ci z żądanego funduszu do­
kładnej spraw y nic zdadzą. Izba wysłuchawszy 
krótkiej czytanej odpowiedzi ministra skarbu, znaczną 
większością głosów projekt pożyczki przyj '' '*
prawka p. Simsona pozyskała 33  głosów,

Po- 
Izba D

ujmowała się rozprawami nad konstytucją.
(N ota austryacka). Co się tyczy noty austryackiej 

w zg lęd n ie  sejmu niemieckiego, rzecz się ma zupeł­
nie inaczej niżeli dawniej przedstawiono. W ostał nich 
czasach przyszły tutaj Irzy pisma gabinetu wiedeń­
skiego. W pierwszem adressowanem do p. Prokescha,

hoćby nawet tam już byli zamieszkali, i ze stóso- 
rna instrukeya co tło w y r o k o w a n i a  przesłana została 
imtejszej w ładzy wojskowej. j ;l wiadomość roze- 
ł ła  się z nadzwyczajna szybkością i nader przj'kre

...atycznych, — r y — -j —,---------   .... , ,  * CUi/,i;au*»
się zupełnie z oświadczeniami pełnomocnika saskiego 
i hanowerskiego i w yraża, żc konstytucja niemiecka 
wtedy będzie prawomocną jeżeli przez wszystkich człon­
ków dobrowolnie p rzjję tą  zostanie. W 3em przypomina 
oświadczenie rządu pruskiego w komissyi zawiadow- 
czej, iż Prusy w komissyi rzeszy uważać się będą 
za reprezentanta związku ściślejszego i na wyraże­
nie to gabinet zw raca’uwagę p. Prokescha. W szak -  
żcż za nim przyszło do wymiany urzędowych nol 
między obydwoma gabinetami, pełnomocnik pruski 
kwestyą te wyjaśnił w  ten sposób, że w komissyi 
państwa tak Prusy jak  Austrya muszą się uważać 
za umocowanych przez wszystkie rządy niemieckie, 
które do umowy z d. 3 0  września przystąpiły, wsze­
lako w razach dotyczących związku ’ściślejszego, 
rząd pruski musi występować jako wyobrazieiel związ­
ku ściślejszego i ze związkowemi swemi naradzić się 
j e s t  ob ow iązan y. Gabinet wiedeński nie widział w telli 
tłumaczeniu nic takiego, coby się z zasadami prawa 
narodow oddawna przyjętemi niezgadzało i uznał iż 
sprawa la niema żadnych więcej następności.

F R A N C Y  A.
P ary ż  2  listop. Gwałtowne przesilenie, którego 

historyą wczoraj ze wszystkiemi szczegółami opisali­
śmy, dziś już zakończone, a po zdumieniu, jakie z po­
czątku wszystkich ogarnęło, nastaje spokojne ocze­
kiwanie dalszego rozwoju wypadków. Eegitymiśei 
najwięcej okazywali gniewu, wcześnie wszakże u- 
pamiętah się w swojem uniesieniu, widząc że lud nic 
usłucha ich głosu i me zechce wziaść udziału w za­
mierzonym ruchu monarchicznym. ’Orleaniści i w ła ­
ściwe stronnictwo konserwatystów, chętnie wszelkiej 
poddadzą się władzy, aby tylko przedłużyć chwile 
lubego spokoju. Jedni tylko demokraci nie ukrywają 
swojej niechęci, lubo zwalenie gabinetu Odilon-Bar- 
rota jest zawsze dla nich wielce korzystne. Co sic 
tycze znakomitszych ludzi stanu, ci umieją słodkim 
uśmiechem pokrj^ć wściekłość trawiącą ich wnętrze.

Na wczorajszym wieczorze u Prezydenta, niemal 
wszyscy byli obecni. Dawni ministrowie, jak łatw o 
się domyśleć, nie przybyli, lecz co dziwniejsza, że 
z członkow dzisiejszego gabinetu, jeden tylko pan 
Rouher staw ił się na zebranie. Z a  to całe ciało dy­
plomatyczne, z wyjątkiem nuneyusza papieskiego, było 
przytomne wieczerzy. Bonaparte szczególne okazy­
w ał względy lordowi Normamby i długo z nim roz­
mawiał po cichu, za to jen. Changarnier przy jął 
bardzo zimno, a nawet nieco dumnie.

Niemożna także pominąć, że usunięcie zeszłego 
ministeryum położyło tamę niesnaskom, które dzie­
liły Hieronima Bonaparte z Prezydentem.

Co do towarzystwa rady stanu, to mimo wewnę­
trznego oburzenia, nie wystąpi z opozycyą a to

wytrwać w swoich zamiarach i raczej szukać po­
mocy na najwyższych ław ach lewej śtronj', aniżeli 
powrócić pod jarzmo naczelników reakcyjnego stron­
nictwa.

Nadmieniliśmy jnż wczoraj, że ta nagła przemia­
na politycznych stosunków we Fraucyi, zgodna jest 
z duchem konstytucyi, która do zarządu państwa 
wprowadziła zgubny w swych skutkach dualizm- 
Izba ustawodawcza wotując za utworzeniem godno­
ści prezydenta nagromadziła przeszkody, które aż do 
usunięcia wady organicznej, tamować będa pochód  
machiny rządowej. Obecnie w ładza wykonawcza



składa się z dwóch żywiołów zarówno odpowiedzial­
nych przed narodem: '■ prezydenta i jego ministrów.

Pierwszy ma prawo dobierać zgodnych z soba 
w pojęciach współ-pracowników, ma prawo kierować 
wewnętrzna jakoteż i zewnętrzną polityką, bo za 
wszelkie jćj następstwa jest odpowiedzialny, ł  dru­
giej znów strony, ministrom służy również prawo 
wprwadaenia w  życie swych idei, bo na nich także 
ciąży odpowiedzialność przed narodem.

t oż więc wypadnie, jeżeli dwa ogniska w ładzy 
wykonawczej nie mogą się z sobą porozumieć, albo 
co gorsza jeżeli osobiste pojęcia prezydenta niezgo­
dne są z zasadami większości sejmowej, jakto w ła ­
śnie obecnie się dzieje ? Cóż mają począć ministro­
wie postawieni między dwroma najwyższemi w ładza­
mi, z których jedna działa na przekor drugiej ? Dzien­
niki monarchiczne z rozkoszą przyklaskują dzisiej­
szemu zamieszaniu, wykazując z gorzk 
derstwem, że oto idea republikańska 
F rancją  do rządu osobowego, że wśr 
nej wolności, ginie systemat konstytucyj

C Z A  S.

my, żeby lak rolnik jako i wyrobnik przy ogólnem 
utrwaleniu pokoju, odzyskał nakoniec ufność, która 
zaczyna powracać.

Lecz pragniemy także, ażeby to bezpieczeństwo 
rozlewając się i na inne warstw y społeczne ożywi­
ło  pracę umysłową, i naprawiając szczerby w pry­
watnych majątkach urządzone, przywróciło kredyt, 
którego b r a k  oddawrna j u£ dotkliwie czuć się daje. 
Gabinet przyjmując c iężar, którego nieszukał, liczy 
na waszą pomoc i współczucie j odzywa sic do wa­
szej mądrości i patryotyzmu.“

1 rudno co wyrzec o przytoczonym po wyż progra 
acie. Zamknięty^ w bezbarwnych ogólnikach, szczc

dry w obietnice, jak  wszystkie tego rodzaju odezwy, 
nie wskazuje srodkow, któremi je zamierza urzeczy- 

XT" dowoti zaś Jwistnić. IZ

...j H u usiy iu cyjn v ,  a jctiuo- \  J , i. w ,vhio ; I • “
stka staje na czele, aby rządzić państwem w brew I ' , 1 vv ministerstwach projektu, 
woli ogólnej, przez usta parlamentu wyrażonej. M y- d“P, . ! ,W1C 0 przygotowaniu nowych reform, 
byśmy inaczej sądzili. Prezydent jest za każdy sw ój których kra, tak bardzo^ pożąda? Na końcu posiedze-. . . - | „ , _ _ ..............„ woj
krok odpow iedzialny, od zgromadzenia zależy zmie­
nić pozorną i kłandiwąjfikcyą, w rzeczywista, pełna 
poważnych następstw' odpowiedzialność. W  podo 
bnym więc systemacie, naczelnik w ładzy wykona­
w czej, nie może działać samowolnie, ajeźli się do­
puści jakiej arbitralności, to chyba za porozumieniem 
z w ładzą prawodawczą.

Ivlko więc odpowiedzialność ministrów przed sej 
mem jest w naszych oczach sprzecznością, którą prę­
dzej czy później, z konstytucyi w ykreślić należy 

Jeżeli prezydent ma odpowiadać za swoje czyny 
przed narodem, należy mu pozostawić wolność dzia­
łan ia , gabinet przeto musi być od niego zawisły,

nia jeden członek oświadczył prezesowi, że chce 
zapytać gabinet o powody, które sprowadziły zmia- 
nę ministeryalną. Nie wiadomo czy ta interpelacya 
przyjdzie do skutku. Mówią że kilku członków wię­
kszości chce zażądać, ażeby Izba postawiła prezy­
denta w stanie zaskarżenia, czego zapewne niedo- 
puszczą naczelnicy większości, którzy pod nazwa 
komitatu dziesięciu kierują towarzystwem rady stanie 
Dziś bowiem zebrał się ten komitet u p. Mole i nie 
okazywał zbytniej pochopności do walki. Thiers i 
Montalembert, przemawiali za potrzebą pojednania. 
Geon Faucher milczeniem zdaw ał się naganiać krok 
prezydenta, lecz niê  pobudzał do opozycyi, tylko

30. Renty 5*/.

i ■■aczelnicy »vnjiv»zosci, nie nęua śmieli po-
(tniesc rzuconej przez prezydenta rękawicy.
nrLim n. ,tiei(l cc)- Jeż Ii p. de Rayneval nie
przyjmie ministerstwa s. z., prezydent chce of.arow ać
te  irodimsi- U i c c m     >> . . . ..

me beda śmieli■szoscirym występują dzienniki reakcyjne
Jeżeli prezydent, mówią one, ma kierować dowol­

nie czynnościami gabinetu, to w takim razie wszyscy 
znakomitsi ludzie stanu usuną się od władzy, bo ża 
den nie zechce zająć tak podrzędnego stanowiska. 
Xa to dość jest odpowiedzieć, że na ludziach zdol­
nych chociaż może mniej sławnych, nigdy Francyi 
nie zabraknie, że od dawnego już  czasu, ilekroć owi 
słynni z rozumu dygnitarze udali się do.rządu, nie 
korzyść Jeez stratę przynieśli krajowi. Że nakoniec 
stanowisko prezydenta nie przez głośne w przeszło- 
ci imię, ale przez najwyższą zacność, mądrość i za­
sługę powinno być zajęte, a wda kim razie ministe- 
ryum w inno jedynie składać się z gorliwych i pra­
wych wykonawców*.

( Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego / groma­
dzenia). l*o mało ważnych wnioskach i przerywa­
nych nieustannym szmerem rozpraw ach, jen. D Haut- 
poul minister wojny, w stąpił jako najstarszy wiekiem 
na mównicę i odczytał następujący programat: 

„ l’anowie! Zasady w piśmie prezydenta llzpltej 
wyłuszczone, dość są jasne i usuwają wszelką wąt­
pliwość co do polityki, której nadal trzymać się za 
uderzamy. Prezydent powołując nas do współdzia 
łan ia , sądził, |Z postępuje w moc prawa nadanego 
mu przez konstytucyą. Nikt nam pewnie niewzbroni 
szukać w czynach zeszłego gabinetu przykładu po 
święcenia dla kraju, ktorem nasi poprzednicy zasły ­
nęli. W obecnem naszem położeniu wszelkie osobi­
ste uczucia milczeć powinny, albo raczej zlać się

tę godność księciu Moskwy. Ronaparte chciał ogło­
sić ogolną amnestyą, rozciągającą się nawet i do wie- 
żniów, którzy zostają pod sądem wersalskim, lecz 
na usilne prożby nowego gabinetu, odroczył do pó­
źniejszej chwili ułaskawienie.

Mówią, że prefektem policyi zostanie Wiktor Fon- 
clićr; przybocznym sekretarzem prezydenta, miano­
wany p. 1’eaoger.

Wszystkie bióra urządzone w pałacu Elizejskim 
stanowczej ulegną reorganizacji. Prezydent chce je 
podzielić na tyle wydziałów, ile jest ministerstw. 
Każdy wydział będzie się zajmował właściwemi 
sprawami, i ma zdawać raport 0 kwestyach podda­
nych pod rozstrzygnięcie gabinetu.

M ówią, że w miejsce jen .il’Hautpaul zostanie mia­
nowany wodzem włoskiej wyprawy jen. Magnan 
Antoni Ronaparte ma zastąpię p. Ray„eval w udssyi 
nadzwyczajnego wysłannika na dworze Neapolitań- 
skim.

P. De hlahaiilt ma być wysłany jako ambasador 
- I d o  Londynu, lecz tej wieści zaprzecza Journa l des 

Debats. Lucyan Murat wyjechał już jako pełnomo­
cnik Rzpltej do Turynu.

Słychać, że prezydent zamierza usunąć wielu u- 
rzędników, a mianowicie prefektów departamentowych. 
O ministeryum swoim głośno rozpowiada, że nie u

nasza dosc jasno dowodziPrzeszłość

inie mówić, dlatego też mało rozprawiać, lecz nato­
miast dużo czynić będzie. Wnosząc z dzisiejszych 
okoliczności, wątpić wypada o spełnieniu tej przepo­
wiedni.

Ministrowie jakto już wyżej nedmieniliśmy, żadne- 
—  ,, Ze nowy ga- I go nieprzygotowali planu działania. Co sie tveze fi-

Innet niejest utworzony la toczenia walki z w ięk- nansów, gdzie potrzeba reformy najwięcej czuć sie

my ażeby ta polityka przyniosła korzyść ludowi, dla 
którego p. Ronaparte wedle swej obietnicy wyłącznie 
chce pracować.
. ^  poprzednich ministrów Odilon-Rarrot najwięcej 
jest zagniewany. Przesłany niu przez prezydenta 
krzyz legii honowej zwrócił wraz z listem pełnym 
wyrzutów. P. llufaure wyjeżdża ,|0 Nicei. 1*. L a- 
ciosse zdaje się jeszcze niewierzyć w utratę swojej 
teki. W pałacu prezesa rady odbędzie się dzisiaj 
0,)|ad zamówiony przez Odilon-Rarota, z tą drobną 
rozincą, że nie Harrot ale Rouher zajmie miejsce go­
spodarza. P.Rouher napisał list do Barrota, zapra- 
zając go na ową ucztę.

  P ro iY .L t   . . .

gia objawione przez Zgromadzenie zasady i nie ino 
że"różnić się od niego ani w celach, ani też w ży­
czeniach. Dziś wszystkie pojedyncze koła zlać się 
powinny w ogólne stronnictwo pracujące nad zba­
wieniem Francyi. Do tego wielkiego celu dojść zdo­
łamy przez połączenie naszych pojęć, przez rozbu­
dzicie ufności w siłę w ładzy powołanej do steru 
10  grud. opartej na prawodawczem Zgromadzeniu, 
a nakoniec przez rozniecenie uczucia obowiązku w ser­
cach wszystkich urzędników państwa.

Taki jest cel, dla dopięcia ktorego naczelnik rządu 
powołał nas do współdziałania, łącząc swoją od­
powiedzialność z nasza wtem  trudnem i patryotycz 
hem zadaniu. Pokój zewnętrzny czerpiący swoją rę­
kojmię w  godności, jaka  jest Francyi właściwa, ener­
giczne i trw ałe utrzymanie wewnętrznego porządku,
administracja czynna i gorliwa, o s z c z ę d n o ś ć  w finan- 
sach państwa, oto jest programat, który nam kreślą 
Zarazem interes kraju, ufność Zgromadzenia 1 osobi­
ste przekonanie naczelnika rządu.

Do najpierwszych naszych oliowiązków liczemy roz­
ciągnięcie opieki nad pracą we wszystkich jej sto­
pniach i kształtach, i oto głównie starać się będzie-

manifestu głoszonego

J?dnej kawiarni przedmieścia St. Antoine, 
ebrało się kilkunastu oficerow x poczęło w ołać:

t ó , r U f yjD Heilryk Vty! precz z prezydentem! “ 
iłum  zbiegł się wkrótce i odpowiedział krzykiem: 
„Niech żyje Rzeczpospolita!“ I rzyszło do zwady, aż
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wreszcie nadeszła polieya i ujęła 9 oficerów. Legi- 
tymisci bardzo są niezadowoleni z tej pierwszej próby.

N ag łe  rozw iązan ie gab.netu sp ro w ad za  c ią g ły  spadek papierów . 
W sz ak że  R othschild  baw ił dzisiaj d ługo  „ p rezy d en ta  i w y szed ł po- 

10 ,lar,lzH zadow olony, co w płynie in o ż . „ a  podw yższen ie k u r.  
su. R en ty  3°/„ sp a d ły  o 70 cent. i sto ją  na 5 5 _ 3 (j 
sp a d ły  o 1 f r . i s to ją  8 7 -  30.

P a r y ż  31 p a id z . ( k )  Dziwne rzeczy dzieją się W- P a ry ż u . S p o -  
kojność j a k a  z d a w a ła  się panow ać od kilku m iesięcy , z a „ f an ;e 0_ 
gólne k tó rym  się c ie s z y ł handel stolicy i prow incyi naw et, w s z y s t­
ko jednym  zam achem  zniszczone zosta ło . P ary ż  a z nim c a ła  
h ran ey a  czuć d ługo  będą sk u tk i dnia dzisiejszego. L udw ik \ a p 0_ 
Icon R onaparte. nagle  się z a g n ie w a ł na sw ych m inistrów , i n iccze- 
k a ją c  mm ci z ło ż ą  sw e d y m isy e , sam  ich w sposób bardzo n ie ­
g rzeczny  odp raw ił. Owoż c a ła  p rz y czy n a  w strząćn ien ia  tej ta k  
s ła w  nej Rz e czy p osp ol it e j.

Z echcecie  zapew ne w iedzieć p rzyczynę tej tak  n ag łe j zm iany 
w prezydencie — nadm ienię j ą  wam  pokrótce i m ożecie zupełnie do 
niej p rz y ło ż y ć  w aszą  w iarę.

Od ustanow ienia p rezydcncyi i od p ierw szego zanom inow ania mi­
nistrów '. n a tychm iast w szy stk ie  daw ne p a rty e  podniosły  sw e p re -  
tensye. W szy stk ie  fakeye podniosły  sw e g ło w y . T h ie rs  i Mole. 
chociaż niebyli m ianow ani m in istram i, p rzecież zdaniem  m ojem oni 
dw aj w łaśc iw ie  k ierow ali działan iam i gab in e tu , a naw et czynności 
p ryw atne  p rezyden ta  b y ły  pod ich w y łączn y m  w pływ em . L ecz  
T h ie rs  je s t  o r lc a n is tą , r e g e n ty s ta ,  gdy tym czasem  Mole je s t  h en - 
ry k ie n k is tą , leg itym istą . P ie rw szy  m ia ł pod sw ym i rozkazam i 0 -  
d ilo n a - lla r ro t, Hipolita P assy , de L a n ju in a is , de T ra c y  i L a c ro s se ; 
d rugi rz ą d z ił  wry łą c z n ie  pp. d eF alloux  i je n e ra łe m  R u lh ieres. PP. 
de Tocc]ueville i D ufaure reprezen tow ali nowej da ty  republikanów .

W y p ra w a  rz y m sk a  i inne tego rodzaju  k rok i p o lity czn e , rozb ie­
rane  na zb iorze ra d y  m inistrów , n a s tą p iły  zaw sze  w sku tek  n a le ­
gan ia  pp. M ole, de Falloux i R ulh ieres. T liie rs ani jeg o  stro n n icy  
nic w tym  złeg o  n ie u p a try w a li, a  p rzynajm niej tak ie  b y ło  ich z d a ­
nie , chociaż z innej s tro n y  życzeniem  ja k  jednych  ta k  d rug ich , by ­
ło  zdepopularyzow aó p rezyden ta  w obliczu narodu fran cu sk ieg o  a 
w y s ta w ić , może naw et we w łaśc iw y ch  k o lo ra c h , tak im  jak im  on 
je s t  w oliec c a łe j E u ropy . D ufaure i dc Tocqucvillc, ludzie s ła b i ,  
nieudoln i, w p ad łszy  ra z  w s id ła  w iększości m in istc ry a liie j, n ieu - 
m ie li, niem ogli się oprzeć i bruździli ciągle po bezdrożu polity^cznein.

A le natom iast fakeye się z w ię k sz a ły  codzicń, z w ła s z c z a  o r le a -  
nizni i legitym izin, a  tym i czasy  do tego ju ż  dosz ło  stopnia, że pu ­
blicznie z trybuny  o g ła szan o  sw e widoki na p rz y sz ło ść  i sw ą  w ia ­
rę  b;jdź w O rleana bądź w H enryka Vgo.

S tan  tak i polityki w ew nętrznej n iem ógł być d ługo  u k ryw anym  
przed prezyden tem , k tó rego  T liiers i Mole w z iąw szy  pod sw ą  opie­
kę w  zupełnej nicw iadom ości u trzym ać u siło w a li N apolconiści s ta ­
rej i nowej da ty  odstąpili p rezyden ta  i p rzenieśli sw ą  g łó w n ą  kw a -  
te rę  do Hotelu Inw alidów  — ścisnęli niem nogie sw e  szereg i w ko­
lumnę do a tak u  pod dow ództw em  c x -k ró la  W estfa lsk ieg o  H ieroni­
ma B onaparte  a  w łaśc iw ie j jeg o  sy n a  Napoleona. R epublikanie 
rzu c iw szy  anatem a na  p rezy d en ta  R zeczypospolitej i jeg o  tak  z e ­
w nętrzn ą  ja k  w ew n ętrzn ą  po litykę , sk ry li się do lochów , aby  zno­
wu schw ycić czas i okoliczności do w ydostan ia  się na widok pu­
bliczny. O rleaniści się śm ieli i in tryg o w ali. H cnryk ienk iśc i p o g a r­
dzali i grozili. S łow em  prezyden t R zeczypospolitej z n a la z ł  się sam  
jeden.

O cknął się nareszcie  z le ta rg u , i zapróbow ać m y ś la ł czy  mu sie 
nicuda zostać  je ś li nie cesarzem , to przynajm niej d yk ta to rem , kon­
sulem  dożyw otnim , a  w końcu choćby ty lko  konsulem  na la t dzie­
sięć. M yśl tę  zakom un ikow ał sw oim  m inistrom  — a ci na tychm iast 
k rzy k n ę li: l lu ra i  Z d rad a  stanu ! Z łam an ie  k o n s ty tu c y i! U zurpacya ild.

1 'a rtya  kato licka  s ta n ę ła  w  opozycyi jaw n ej p rezyden tow i. Je j 
naczelnik dc Kallouz, m in ister ośw iecenia , z a g ro z ił  podaniem się do 
d y m isy i, jć j  podpora je n e r a ł  R u lh ie res m in iste r w ojny, w s p a r ł  sw e­
go naczeln ika de Falloux i o św ia d czy ł w ypow iedzieć posłuszeństw o  
naczelnikow i Rzeczypospolitej. W szy stk o  s z ło  na o p a k ; ale handel 
zaufanie publiczne, g ra  na b u rsie , akcyc  in dustry jne  w z m a g a ły  sie 

w z ra s ta ły . Gdy tym czasem  dziś o godzinie óćj w ieczorem  p re -  
yden t niespodziew anie donosi Izb ie , iż zm ienił m inisteryum  sw oje 

ja k o  n iezdatne i z rozm aitych  żyw io łów  z ło żo n e , a  oto też  k rzy k , 
h a ła s  w Izb ie , na bu rsie , 'n a  u licach , po k aw iarn iach  i ju ż  kupy 
hultajów  grom adzić sic p oczęły  po rogach  ulic i na p lacach  pu­
blicznych.

P o z w ó lc ie  te r a z  w a m  p r z e d s ta w ić  l i s t ę  n o w y c h  m in is tr ó w  i ic h  
m o r a ln o -p o li ty c z n e  k w a l if lk a c y c .

1" J e n e ra ł  d’Hautpoul m in ister w ojny  i prezyden t m in istrów , n a j­
zag o rza lszy  leg itym istą .

3° F e rd y n an d  B arro t, b ra t O dy lona, m in ister sp raw  w e w n .. ex- 
se k re ta rz  p rezy d en ta  R zeczypospolite j, o r lean ista  zabity .

3° R ouher, m in ister sp raw ied liw o śc i, adw okat m a ło -s ła w n y  z m ia­
s ta  R io in , re p re z e n ta n t, leg itym istą .

4" R ayneval, m in ister sp raw  z ag ran iczn y ch , am basador w N ea­
polu i R z y m ie , o rlean ista .

5" A c h i l l e s - F o u ld ,  m in is te r  s k a r b u , r e p r e z e n ta n t , p r o p o z y to r  b a n ­

k r u c tw a  F r a n c y i ;  b a n k ier , ż y d , o r le a n is ta .
f>° P a r r ie u , m inister o św ie cen ia , m a ły  adw okat z m iasta  Riom. 

rep re zen tan t o rlean ista .
7° D um as, m inister ro ln ic tw a i h a n d lu , p rofesor chemii, o rlean ista .
8° B incau , m in ister p rac  pub licznych , inżynier, rep re zen tan t, le -  

g ity m ista .
9° R om ain -D csfosses , m in ister m ary n a rk i, n icżeg larz . c z łe k  zu ­

pełn ie  nieznany, leg itym istą , reprezen tan t.
Owoż to s ła w n e  nowe m in isteryum , ja k  w idzicie z ło żo n e  z s a ­

m ych legitym istów  i o rlcan istó w . a  k tó ic  m a w ą o b ra ż a ć  jedność  
opinii i po lityk i wc F r a n c y i  i z a  je j g ran icam i!

M in iste ry u m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o f ia r o w a n e m  b y ło  n a p r zó d  p. 
K a z im ie r z o w i P e r ic r . a  p óźn iej p. dc F l a v ig n y .  l e c z  c i o b a  n ie c h c ie l i  
w e jś ć  w  s k ła d  p o d o b n eg o  g a b in e tu .

C o k o lw ie k b ą d ź  gabinet ten utrzym ać si? długo niemoże. W ię­
kszość Izby je s t mu przeciw ną, a to sprow adzi, że albo prezydent



C Z A S .

będzie zmuszonym ziobicś coup d'etat rozwiązując Izbę, albo Izba 
odda prezydenta pod sąd w razie podobnego zamachu. W szyscy 
dziś powiadają w Izbie, że ministeryum takie 15cie dni nawet się
nieutrzym a.

P o g ł o s k i  nowych jakichś zamachów, nowej r e w o l u c j i ,  codzień 
większej nabywają w-agi— i to także przyczynia się niemało do po­
wszechnej obawj'. Rzeczą je s t przecież pewną , iż od dwóch dni 
nieznani ludzie przebiegają przedmieścia Parj-skie, zw łaszcza przed­
mieście S»-o Antoniego i Sgo M arcella, wzywając i podburzając 
wyrobników do zgiełków i wybuchu rewolucyjnego. Powszechna 
wieść chodzi, iż to są ajenci tajnej policyi. którzyby usiłowali j a ­
kieś nowe wzniecić zaburzenie celem zwalenia konstytucy. 1848 i 
ogłoszenia cesarstw a. Dzienniki wszakże republikańskie ostrzegają 
robotników o tym wybiegu policyi, i upraszają o najw iększą spo- 
kojność. Z giełk w mieście jes t jednak niezwyczajny.

— Dnia 27 października zszedł z tego św iata ziomek nasz, emi­
grant, sław ny arty s ta  F rcderyk  Chopin. Pogrzeb jego odbył się 
wc wtorek 30go, o jedynastej godzinie z rana w kościele św. Ma­
gdaleny. Ścisk  tak  b y ł wielkim , iż ci nawet co mieli bilety za­
praszające na pogrzeb, niemogli znaleśó miejsca w tym obszernym 
kościele* Konwój pogrzebowy by ł bardzo w spaniały i bogaty. W  ko­
ściele katafalk dość piękny jak  na Krancyę i Paryż. A rcy-dyakon 
odśpiewał mszę solenną żałobną, podczas której bardzo liczna or-r 
k iestra z najpierwszych złożona artystów  egzekw ow ała mszę Mozarta.

Po niszy św. postępowali za trum na wieziony na sinetarz. na - 
przód emigranci Polscy, w szyscy prawie z zakładu Paryskiego i 
z miast pobliskich, za niemi emigranci innych narodów, a nareszcie 
a rtyści rozmaitych krajów  i niezmierny tłum  francuzów z rozm ai- 
tego stanu.

ANGLIA.
L o n d y n  1 list. P . d l s r a e l i  p rezy t lo w a ł  w  A y lo s -  

burg  wielkiemu zebraniu  w łaśc ic ie li  ziemskich i d z ie r ­
żaw ców . Zgrom adzenie  u c h w a l i ło ,  że  poda do p a r ­
lamentu petycyąt, w  której domagać się będzie s ł u ­
szniejszego podzia łu  miejscowych podatkow  na w ł a ­
sność ziem ska na łożonych  i s topniowego zm niejsza­
nia c ięża rów  publicznych z a  pomocą am ortyzacyi.

A dm irałem  ca łe j  floty m ianowany z o s ta ł  Byam 
M artin . Je s t to  n a jw y ż sz a  godność w  m arynarce  an ­
gielskiej.

H ISZPA NIA .
M a d r y t  2 8  paźdz. M ów ią  że  wielu w yższych  u 

rzędn ików  p a łaco w y ch  poda ło  się do dymisyi, nie 
chcąc  zos taw ać  pod w ła d z ą  ministra sp ra w  z a g ra ­
nicznych.

Poju trze  nastąpi o tw arc ie  Izby  kortezów , lecz 
bez mowy ml tronu. P . M ayens  będzie m ianow any 
prezesem Izby jeżeli p. Mon nieprzyjmie tej godności.

W Ł O C H Y .
R zym . M inister  skarbu p. Galii n a ło ż y ł  n ad zw y ­

cza jna  o p ła tę  na właścicieli tak  ziemskich jako leż i 
w iejskieh.Ko n trybucyam a być z łożona  vv dwóch ratach, 
z tych p ie rw sza  p rzy p ad a  za  kilka dni d ruga  w  koń­
cu bieżącego roku. Znakomici cz łonkow ie  municy- 
palności rzymskiej niepocltwalając tych ś rodków , k tó­
re  wycieńczeniem kra ju  okupują  chw ilow ą dogodność 
r z ą d u , podali się do dymisyi.

Ź F lo r e n c y i  d o n o szą , że m iędzy A u s try ą  a łu s k a ­
n ia s ta n ę ła  ‘um ow a có d<» ilości w o jsk a , k tó re  ma 
zajm ow ać posiad łośc i księcia  Leopolda. Jen .  d A s p r e  
opuści T osk an ią  w ra z  z ca łym  swoim sztabem .

M o n i to r  t o s k a ń s k i  o g ła sz a  postanowienie , które 
nakazu je  u rządz ić  policyą pod n a z w ą  c e s a r s k o - k r ó ­
lewskiej żandarm eryi.

Neapol. W  królestw ie  obojga Sycylii nieustanne 
t rw a ją  aresz tow ania .  Policya ob jeżdża  prow ineye i 
w c iąż  nowe znosi ofiary. ________

5 K laftcr weichen Brennholzes im W c r t h a n s c h l a g e  von 20 fl. C. M.,
cin N atnral-ftuarticr. die XUe Diiitcn-Klassc uml
7Unl Krlage einer Kautlon iin Betrage von 5 0 0 fl.verbu ■ ®. 1 -
fordernisse fur diesen Dienstpostcn sin d : theorctischo unc 180 le
Ausbildung im Berg unn Huttenfache, Gewandtheit im e ngs-
wesen und im Konzeptsfache, nebst Kcnnlniss der P°*nu
einer vervvandten slavischcn Sprache. . .

Kompetenten haben ihre diesfalligen Gesuche, in weichen ®‘c jjj® j  
iiber die obbezeichneten E rfordernisse, dann iiber ihr I , .a_ fe n -  
Dienstalter, bisherige Dicnstlcistung und ausdauernde *4'.’','l)Uli," „ 7,. 
stitution (lurch legale Urkunden oder beglaubigte Absohritte* * ‘
wcisen haben, im W egoihrer vorgesetzten Behorde bis lOten Dece -  
1. J. anher zuiiberreichen und weiters anzugeben, ob und mit w 
cliem Beamłen des hierortigen Amtsbezirkes sie verwandt, oder v e r- 
schw agert sind.

Von der k. k. vereintcn Salinen und S a lzversch leiss-A dm inistra­
tio n .— W ieliczka am 27ten Oktober 1849. O -3 )

[249]Nro 4,750. Concurs-Verlautbarung.
Bei der k. k. vcreinten Salinen und Salzverschleiss-A dm inistra­

tion zu W ieliczka ist die Stelle des 3 Kanzlisten, mit welcher die 
XI. Diaten Klasse, ein Jahresgehalt von 400 fl. und iler sistemmiis- 
sige Salzgenuss mit 15 Pf. jahrlich pr. Fam ilienkopf verbunden sind, 
in Erledigung gekommen.

llewerbcr dicse, oder im Kalle einer graducllen V orriickung urn 
jene der 4. Kanzlisten Stelle, mit welcher die XI. D iatcn-Klasse, 
ein Jahresgehalt von 350 fi. und der sistem isirte obbemerktc Salz- 
bczug verbunden sind. haben ihre eigenhandig geschriebenen Gesu­
che mit legaler Nachweisung der erforderlichen Kenntnisse im Kanzlei- 
R egistraturs-und Konzepsfache. dann der vollendclen S tudien, der 
zuruckgelegtcn Dieustzeit und endlich der Kcnnlniss einer slaiischen, 
vorzugsweise der polnisclien Sprache bis lOtcn December 1. J . im 
W ege ihrer vorgesezten Behorden anher zn ubcrrcichen und anzu— 
geben: ob und im Beziehungsfalle, mit welcliem der im hierortigen 
Amtsbezirke dienenden Beaiuten sie verwandt oder verschw iigert sind. 

Von der k. k. vereinten Salinen und Salzvcrschleiss-A dm inistration.
W ieliczka ani 27 Oktober 1849. ( I - 3)

Ner 6146. . |2r>21
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

ifliasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  skutek prośby Cliai Syśli Grunhutowej wniesionej o przyzna­

nie jej. jakoteż m ałoletnim : 1" Samuelowi-M ajerowi dwojga imion 
2" Józefowi-M endel dwojga imion, 3 “ Hirszowi-Dawidowi dwojga 
imion Grunhutom synom i 4° Maryi Gruuhutownie có rce , spadku po 
Izaaku Aaronie Grunhucie pozostałego — T rybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora na zasadzie a rtyku łu  12go ustaw y hypotecznej 
z roku 1844, w zyw a wszystkich do pomienionego spadku prawa 
mieć mogących, a mianowicie do summy 200 talarów  czyli 1200 złp. 
na kamienicy pod L . .93 w Gminie Xćj m iasta Krakowa ubesp.e- 
czonej, aby sie w przeciągu trzech miesięcy do T rybunału zgłosili; 
w przeciwnym zaś razie” spadek rzeczony czterem zgłaszającym  się 
małoletnim sukcesorom przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 27 w rześnia 1849 r.
J . C z e r n i c k i  , sędzia prezydujący.

Z . S e k r e t a r z  1‘ . B u r z y ń s k i .

N. 4,252. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ (8 0 )
M iasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na skutek prośby S tan isław a M arkiewicza, o przyznanie mu 
w spadku po jego rodzicach Marcinie i Katarzynie Markiewiczach 
realności pod L . 106 i 107 w Gminie Vllej Kleparz położonej. T ry ­
bunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, w ślad art. 12 ust. 
hlp. z r. 1844. wzywa w szystkich mogących mieć prawa do wspo- 
tnnionego spadku, ażebv sie z takowemi w przeciągu trzech mie­
sięcy do Trybunału zgłosili — w przeciwnym bowiem razie spadek 
Stanisławowi Markiewiczowi przyznanym zostanie.

Kraków 25 lipca 1849. ,
Sędzia Prezydujący, PARENsm.

(3 )  z. S e k r ., B u rzyń sk i.

Nr. 4569.

U r z ę d o w e .

Concurs-V  erlautbamng.
[233]

Nr. 4914. , *  12S>31
C E SA RSK O  K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na skutek podania Piotra i M ałgorzaty Kram arzów małżonków; 
jako nabywców praw K atarzyny z Grochów, Igo ślubu M agosio-  
wej. 2go W ątrobow ej, tudzież Dominika Magosia i Elżbiety M iar- 
czanki, do spadku po Agacie z Magosiów Sadzikowskiej względem 
pierwszćj córce, względem drugiego bratance, względem trzeciejsiostrze 
ciotecznej, oraz jako nabywców praw Dominika Magosia brata i E l­
żbiety Miarczanki siostrzenicy zm arłego Macieja M agosia, do czę­
ści jak a  po tymże Macieju Magosiu z spadku powyżej wspomnionej 
Agacie Sadzikowskiej przypada, 0 °>£y >szenie spadku, celem prze- 
pisania na jej imie, ty tu łu  w łasności domu pod L. 35, wraz z grun­
tami a mianowicie ogrodem zagonów 50, łąk ą  i dwiema półcwiar 
kami g run tu , w jednym stajanek 9. po 14 zagonów w drugim s ta -  
janek  9 po 7 zagonów w Krowodrzy " ’ S>}un;c VIII okręgowej po­
łożonego, dotąd na imie Agaty S a d z i k o w s k i e j  zapisanego. T rybu- 

„ c, . . ...(.„i-atora, na zasadzie art. 12. u sta -„ a ł  po wysłuchaniu wniosku prokura wgzystkioh m e’h m ie-
wy hipotecznej z loku 1844, -. gje g takowemi w przeciągu
prawa do rzeczonego spadku, a-# . ^  przecjWnym bowiem ra -
trzech miesięcy do 1 rybunału zg , vrsponmionego domu zg ru n - 
zic przepisanie ty tu łu  w łasności " ' . ^  * ,narzów małżonków zarzu­
tami na imie Piotra i M ałgorzaty 
dzonym zostanie.

Kraków 16 Sierpnia 1849 *'• ,u;acv p are ń sk i.
Sędzia P>e/,J  ‘ „ „ . , .

j,  gckretarz  B u rzyń sk i.

Bei der k. k. vcreinten Salinen undSalzverschleiss-A dm inistra- 
ion zu W ieliczka ist die Stelle des lten Visitations-Beam ten mit 
Aem Jahresgehaltc  von 50011. der XI. D i a t e n  K lasse, eineni N atu- 
ra l- Q u a r  t i e r und dem Bezuge cines S a lz -D c p  u ta  t s  von 1j  pi* 
[ahrlicU pr. Familienkopf, in Erledigung gekommen. Zur V\ iderbc- 
setzung dieses 1’ostens oder im Fallc der G radual-V orriickung, fu r 
jenen des 2ten Visitations-Beam ten, mit weichen cin Ja lircsgehalt 
von 400 fl., die XI Di a t  e n -K la sse , ein Natural -  Q uarticr und der 
Bczug cines S a lz -D  ep u t a t s von jahrlich  15 pf. pr. Familienkopf 
verbunden sind. wild der Konkurs bis letzten November 1. J . aus-
geschrieben.
” Bcwerber um dicse Stellę., haben ihre ęigenhandig
Gesuche bis zu dcm obbczeichneten 1 age im g ihr Alter
ten Behorde anher zu flberreichen; und s.ch dann u k e r ih r  Alton, 
M oralitat, zuriickgelegte Studien, bisherige Dienstlcistu g ,  • 
iiber ihre Uesundhcits Umstandc und iiber die Kenntniss cnifi s * 
vischen vorzugsweise der polnischcn Sprache, durch Original-Ui -  
kunden oder beglaubigte Abschriftcn auszuwreisen und anzugeben, 
ob und mit welchem Beamten des hierortigen Amtsbezirkes sie v c r- 
w andt oder verschw iigert sind.

Von der k. k. vereinten Salinen und Salz-V erschlciss Adm inistra­
tion W ieliczka am 20 October 1819. (3 )

sro 4,756. Concurs-Verlautbarung. [a48]
Bei der. der k. k. vereinten Salinen und Salzvcrschleiss-A dm inistration 

Z» W ieliczka unterstehenden k. k. Berg und Huttenvcrwaltung zu 
Szwoszowice, ist die Stelle eines kontrollircndcn Amtsschrcibers in 
Erledigung gekommen.

Mit uieser Stelle ist der Jahresgehalt von 500 fl., der Bczug von

Ner 6745. '  . . . t  c h l  TRYBUNAŁ CESARSKO KROLEVVSK*
• len i)  Okręgu. 

M iasta K rakow a  *

[250]

u n a s i u  u n u u  u  *

X, , ( , • ,n n -  Hinńkowskich pierwszego ślubu K a-Na skutek podania Teki, z B enko anie j -  spa(,ku
parskiej. powlornego Plucicnskiej. » fu|.kicwicz0wtóji składającego 
siostrze Agneszce z Bieńkowskich M- , L  27 , w 7,^6
sic oprocz ruchomości z ll(llo" ’-v ' "" p po wysłuchaniu wniosku l>ro- 
m iasta Krakowa stojącego -  Trybuna P hypotecznej, wzywa
kuratora  na zasadzie artyku łu  i J .
w szystkich mogących mieć praw a do r.eoM .»«-» » P a d k .a ż e b y  81ę 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy , —
w przeciwnym bowiem razie spadek ten Teki. 1 lucieńskiej przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 30 październ ika  1 '
J .  C ZE RN [C;K,! s ? ,tzlil f f e z y d u ją c y .

(1) pr Sekretarz I ' .  B u r z y ń s k i .

( 2 - 3 )

I n s e r a t y.

[242] Do lira P i aski Drusz ko w
w cyrkule bocheńskim, nad r zek^  s p ła w n ^  Dunajcem, miedzy 2ma 
miasteczkami C z c h o w e m  i Z a k l i c z y n e m  położone.

do  s p r z e d a n i a .
Dobra wzmiankowane stanow iły dawniej osobne dominium, po­

siadają p r o p i n a c j ę  na przedmieściu Zakliczyna i liczą:
( i r u n t ó w  ornych W dobrej g leb ie  265 m orgów. 1578 sążni

kw adratow j ch.
Lasów  jo d ło w y c h ,  lulkowych i sosnowych dobrze zacho­

wanych 406 m. 1038 sąż. kw.
P a s t w i s k  wiklina zarosłych i różnymi krzakam i do użytku p rzy ­

datnymi pokrytych 272 ni. 302 sąż. kw.
K a m ie ń c ó w  nad rzeką mniej użytecznych 27 m. 161 sąż kw. 

<£-5=* Lasy są  należycie wymierzone i na lat 100 podzielone. jak  
sie to można będzie z mapy w r. 1840 sporządzonej przekonać; ró ­
wnież w szystkie grunta dworskie tąż mapą objęte.

Bliższą wiadomość udzieli w łaściciel w Krakowie przy ulicj- Sze­
rokiej Ner 42/3 na pierwszem piętrze w własnej kamienicy miesz­
kający. ________

Dom murowany
ofiejną i z  w ie lk im  ogrodem  w arzyw nym  i owocowym, jest 
W K rakow ie z wolnej ręki do nabycia. — Bliższa Wiadomość 
w  K rak ow ie: u W go Franciszka jakubow skiego e. k. N o ta riu ­
sza ; w  T arn ow ie: u W go Bandrowskiego Adw okata; w e  L w o ­
w ie : u W go Augusta W ysockiego. 0» -6 )

(238) Przy ulicy Floryańskiej pod L. 549 , jes t do sprzcdauia

B I L A R D -
w dobrym stanie z wszelkiemi rekwizytam i każdego czasu (3 )

dilaez
ujeżdżona ma lat U 1/,.

b ia ła , z powodu nagłego wyjazdu w łaśc i­
ciela, jes t w domu pod b . 1 C5S> przy ulicy 
Kanonnćj, za stałty cenę lOO z h \  w m. b,
każdego czasu do sprzedania; klacz ta r a ­
sow a. miary 1 5 */a anglizow ana. doskonale

(3 )

(239) Dający sic czuć niedostatek lekarzów na choroby zębów tak 
w tutejszym jako i w pogranicznym obwodzie, niemniej częste w zy­
wanie mię do udzielania rady cierpiącym na podobne choroby, znie­
w alają mie przez wzgląd na dobro publiczne, (szczególnie zas 
m ieszkających w odleglejszych m iejscach), do uwiadomienia, że 
w wielu czasopismach przez znawców zaszczytnie wspominamy le­
karz chorób zębów p. t  j l i r l j j  z W iednia, podczas swego p rzejaz­
du, na żądanie tutejszej publiczności, na krótki czas w Tarnow ie 
zostanie. Spraw-dziwszy wedle w łasnego przekonania zdatność jego 
co do operacyi zbolałych zębów, szczególniej wr wstawianiu sz tu ­
cznych zębów i całych szczęk podług najnowszego zadaw alniające- 
go sposobu, zalecam potrzebującym wzmiankowanego p. Ujhelyi. n a j­
lepszą cierpiącym rokując nadzieję. — Tarnów- 1 listopada 1849.

(3 )  Dr. K reutzer.

P rzy jech a li <lo K rakow a dnia Ggo listopada: Edward Zieliń­
ski z W iednia, S tanisław  Chy-cko mandat, i polic. sędzia z Bochni. 
Karol Spora Dr. lekarz z W adowic.

O d je c h a li .  Rudolf c. k. inż. do Wiednia; Romano c. k. oberlcit. 
do W iednia; Izabella ks. Sanguszko, Je rzy  książę Lubomirski do 
Graffenbcrgu; Erazm  Niedzielski do Kokotowa; Józef Kricgshabcr 
do Niedarów.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rak ow sk i z dnia 7 listop . Banknoty 9 9 '/,. Pruski ku­

ran t 4 '/j — Im peryały ros. 34 20. Buble srebrne n o w e ------
Dukaty złp. 20. — L isty  zastaw ne Król. Polsk. 100% .

K urs w ied eń sk i z dnia 4 L istopada. Metaliki 94:,/ l6. — Now a 
pożj-czka 837/8- — Akcye Banku wićdcńsk. 1198. Akcye Kolei żel. 
107 %. Dukaty austr. 12 '/, % . Srebro 7 '/ ,% .

K urs w ro c ła w sk i z  d. 5 L istop . Banknoty austr. 96. 
skic papiery 95%  — L isty zastawne Król. Pols. 95 % . 
kolei żel. K rak o .-g ó rn o -sz ląs . 6 6 '/,.

K urs lw o w sk i z dnia I listop ad . Dukat holenderski Z łr . 4 54. 
Dukat austryacki 5 1. — Półim peryały ros. 8 38 kr. — Polski 
kurant 1 15. — Rubel sr. ros. I 40. — Galicyjskie L isty  zas ta ­
wne 100 30.

Pol-
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